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KURYER LITEWSKI
и/ Wilnie we Środę dnia 22 Sierpnia v. s, 182 5 Roku.

W iadomości K ra jo w e .

O statnia data gazet sankt-petersburskich jest 
dnia i i  sierpnia.

Podług Konserwatora: rzeczyw isty radca sta ­
nu BłudoWy w nagrodę zasług, tak  w departam en­
cie spraw zagranicznych, jako też w  m inisleryum  
spraw w ew nętrznych co do spraw Bessarabii, przez 
reskryp t N ajw yższy J ego C esarskiey  M ości, 
piianoWany kawalerem  orderu ś. W łodzim ierza  
2giey klassy wielkiego krzyża.

K am erjunker i radca kollegialny X iążę T e­
odor G olic/n, były dyrektor kommissyi um orze­
nia długów, przeznaczony został do kollegium spraw 
zagranicznych i przyłączony do missyi Cesarskiey 
przy  dworze niderlandzkim.

Radca honorowy Paweł Dubieński, należący 
do m inisteryum  skarbu, mianowany został kamer- 
junkrem  dworu J ego Cesarskiey  Mości.

Radca stanu, Horłow, dawnieyszy wice guber­
nato r tw e rsk i , został mianowany prezydentem  
rządu gubernii irkuckiey i rzeczyw istym  radcą 

i stanu.
Podług gazety sank t-petersbursk iey , }?rzez 

I Nay wyższe- Reskrypta Jego Cesarskiey Mości d.
! 22 lipca: H rabina Elżbieta Worońcowa i Aiężna 

Barbara DołZiomkową, mianowane Damami orde­
ru  ś. K a ta rzyn y  mnieyszego krzyża.

C esarz J egomość nay miłości wiey rozkazać 
i raczył, d. i 5 lipca, archim andrytę Atanazego  i pro- 
j tojereja Popowa, policzyć do orderu ś. A nny 2giey 

klassy; archym andrytę Arseniusza  i X ienią M eto­
dycy d. 25 lipca, udarować krzyżam i do noszenia 
na piersiach, pierwszego sadzonym drogiemi ka­
mieniami, a xienią złotym.

R uski Inw alid  opisuje przegląd gwardyi, od­
praw iony d. 8 t. m., o któyym w poprzedzającym 
namieniliśmy numerze, tem i słowy: „ W e  czw ar­
tek, d. 8 t. m., odbyła się wielka i św ietna p a ra ­
da na równinach carycyńskich Następujące wóyska 
na niey się znajdow ały: a) Kawalerya: półki ka- 
walergardów, leibgwardyi konney, leibkiryssyerów 
N ayjaśnieyszey CesArzo w ey , leib gw ardyi drago­
nów, huzarów , ułanów i kozaków; połączony dy­
w izjon  pijonierów konnych i leib-gwardyi a rty l- 
leryi konney. b) Piechota: isza i 2ga dyw iz ja  
gvs ardyyska (prócz ekwipaźu morskiego); półk gre- 
nadyerów Cesarza  A ustryackiego i obie bryga­
dy arty llery i gwftrdyyskiey. W szystkie te  w o j­
ska przybyły na m iejsce parady o godzinie 6tey 
zrana i uszykowały się w kilka liniy.

N ajpięknie jsza  pogoda sprzyjała tey  paradzie. 
Cesarz J egomość objechał rozległe szeregi swych 
Wojowników, wśród odgłosu g rzm iącej muzyki, 
połączoney z radośnemi ich okrzykam i. NayjA • 
śnieysze Cesarzow e  i J ey  C esarska W ysokość 
VV iel k a  X ięzna  J eymość raczyły p rzypatryw ać 
się paradzie w otw artym  pojezdzie z letniego ogro­
du. Niezliczonemi tłum y ciekawych widzów wszel­
kiego stanu napełnione były alłeje tego ogrodu. 
Lepsze tow arzystw a zgromadziło się do do­
mów, których okna wychodzą na rów niny cary- 
oyńskie, a których właściciele ze zdarzenia tego 
korzystając , okazali nanowo #  całey świetności u- 
przeym ą gościnność.

Mamy z opisywać ten wspaniały, jedyny w

sw ym  rodzaju widok? Ci z naszych czytelników, 
co w stolicy tuteyszey mieszkają, nie potrzebują 
tego opisu: bo bez naymnieyszey w ątpliwości nie 
raz  już byli jego świadkam i. Dla innych zaś, 
wszelkie opisanie nie da im dokładnego i zaspaka­
jającego wyobrażenia. W szyscy przy nay m niey 
cudzoziemcy, których mogliśmy słyszeć m ów ią­
cych o tey paradzie, zgodnie utrzym ują, iż nigdy 
i nigdzie nie zdarzyło się im byda świadkami po­
dobnego widoku.

K urs petersburski d. 10 sierp.: dukat hollenderski 
now y n r .  70 kop.. Zm iana złota 2 r . 89 kop. 
Zm iana srebra 2 rub. 70^ kop.

Nieustający dochod kommissyi um orzenia dłtt« 
gow: 6§ assygn. -  po — — 102 — I

6g brzęczącą m onetą — 98 — X procentów 
5% takąż — — —  — — j

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia  29 sierpnia .
(z Gazety W arszawshiey.)

Dzwony tu te jsz e  ogłosiły mieszkańcom sto ­
licy bolesną stra tę , jaką poniosł kray  cały, przez 
zgon ś. ty  j XV. Szczepana H ot owczy ca , A rcy  bis­
kupa, aasa i Senatora KróiewsŁwa Pok kiego. 
Mąż leli będąc wzorowym  w każdym względzie, 
zakończył życie swoje d. 27 b. m. około godziny 
8mey wieczorem. E xportacya zwłok odbędzie się 
dziś o godzinie 6 po południu, a żałobne nabożeń­
stw o odprawione zostanie ju tro  w kościele m e­
tropolitalnym . Poźniey udzieloną zostanie publi­
czności wiadomość o życiu tego szanownego męża.

F R A N C Y A.
P a ry ż , dnia  i 5 sierpnia 

(z Korrespondenta W arszawskiegó).
Jenerał dowodzący w Bajonnie  przesłał m ini­

strow i woyny doniesienie telegraficzne, które ode­
brane w  P aryżu  dnia i 3 sierpnia wieczorem, i  
umieszczone w M onitorze , brzm i jak następuje: 
L ist z M adrytu  pod dniem 10 b. m. donosi, że tam  
odebrano wiadomość , iż Król jest wolny, kortezy  
oddaliły się na okrętach, i kroki nieprzyjacielskie 
pod K adyxem  wstrzym ane zostały. Goniec p rzy ­
były z M adrytu  zapew nił m ię , że z powodu te y  
nowiny radość powszechna panuje w stolicy. D y­
rek to r poczty m adryck ie j donosi t ę i  sarnę w ia­
domość; jednakże nic urzędowego w tey  ̂ mierze 
nie odebrałem. L ist z K orunny  pod dniem 3 i lipca 
zawiera, że Quiroga i dowódca tw ierdzy popły­
nęli do Anglii.

X iązę Angouleme zbliża się przez Sewillę k u  
K adyxow ii zdrowie Niążęcia jest w  pożądanym 
stanie. Jenerał porucznik. H rabia Bourcke donosi, 
że woyska francuzkie pod Korunncyy czekają ty lko  
na ciężkie działa do rozpoczęcia szturm u. Zajęły 
już stanowisko pod miastem. Osada nie uczyniła 
dotąd żadney wycieczki. Fregata francuzka i k il­
ka innych  statków  krążą pod tw ierdzą i opasują 
od morza.

R aport majora jeneralnego, Hrabiego Guille- 
minot do m inistra woyny: z  La Carolina dnia  6 4 
sierpnia : „Stosownie do rozkazu X ięcia naczel­
nego wodza, Hyabia M ęktor  zawarł z jenerałem



Fallasteros ugodę, m ocą którey, ten doWodc* i 
tego woysko,u-.nają władzę reicncył. W ydał przy- 
tym  rozkaz - ódcom tw ierdz Karlo geny, ta m -  
peluny, San Sebastian, Peniscnli, Las i ' .n a ,  de- 
San-Pedro Mouzon i Venasque, aby ją podobnież 
u iui v J nerał jM lito r  wyznaczył ty  luczasowie 
stanowisk,, dla woysk BaU asterosa , które bezy 
do 7 noo starych żołnierzy; zaym ą one miasta. 
Cazorla, Ubeda, Algerirejo, Quesada, Loca, L u ­
ce na i Archidona. Jenerał Batlasteros kazał na- 
te rhm iast wezwać jenerała Z a /a s , dovvoc.ząceBo 
oddzielnym korpusem 'w  okolicy M alagi, aby po- 
szedł za" jego przykład? t?l. N iew ątpią naw et, iz 
to  u czy n i; a wiadomość o ty m  u M a tly jj^ ra w .. 
w ie’“ S k u te k  w K a d y x ie  i  wszystkich twierdzach. 
T en  ważny wypadek jest owocem korzyści, od- 
niesionych przez drugi korpus woyska, a Xiązą 
A n g o Jem e  nie może się dość wychwalić jenerała 
Molitor, ie"o działań wojennych i układu z balia-  
“  « Г 5 !podpisano) H rabia GuUlenuaot.

Śzczćgóiy urn ,czczone w tym raporcie, po- 
tw ierdzone zostały przez doniesienia telegraficzne, 
a tym  dodatkiem, że układ podpisany został dnia 
4 b. m. Jenerał* Ballasteros na kazał dowodcom 
tw ierdz i jenerałom dowodzącym w zakiesie jego 
władzy, aby uznały rejencyą m adrycka.

Ótd jest treść układów, zaw artych między 
■enerałami Molitor a Ballasterosem  t> Jenerał 
Ballasteros i druga arm ia pod jego dowództwem 
będąca, uznają władzę rejencyi h iszpańsk ie j utwo- 
rzoney w Madrycie podczas nieprzytomności K-ro.- 
la o) Tenże rozkaże innym jenerałom i dowod­
com tw ierdz \v zakresie swojey władzy, aby po- 
d T a ie ż  reieneya uznali. 3) W oyska zostające pod 
spraw ą jenerała Ballasteros udadzą się na mieysce 
pobytu, wskazane przez jenerała Molitor. ^  Je­
nerałowie, dowódcy i oficerowie, należący ^ d r u ­
g i ,у arm ii hiszpańskiey, zatrzym ają stojm.e. do- 
Stoyności, oznaki honorowe, i żołd odpowiadający. 
5) Nikt z tego woyska nie będzie przeładow anym , 
i nie dozna zadney przykrości za ^ a m a , ob|awim 
na przed zawarciem  układów, ani za czy*}., □
rodzaju, wyjąwszy te, które-pajezą do sądów w ła­
ściwych, 6) Żołd będzie wypłacany ze skarbu hisz­
pańskiego; a w razie spóźnienia lub niemożności, 
woysko® będzie pobierać ra c ie  W mieyscach w y­
znaczonych. 7) Żołnierze mdicyi, należący do 
rzeczeney arm ii mogą powrócić do dom o w, jeżeli 
zechcą. "\V  skutek tey  konw encji, królu me przy­
jacielskie z obu stron  natychm iast ustaną. Han 
w Grenadzie dnia 4 s erpm a Ы П  гоки (podpisano} 
H rabia Molitor. Za jenerała ballasteros, mający 
jego pełnomocnictwo, pierwszy jenerał ad,utant 
głównego sztabu, Józef Guerro de lorres.
® Po bitwie stoczoney dn a ig  b. m. poa Moli- 
nos del R a y  i Mantolet, cofnął się nieprzyjaciel 
do VHla franca , a potem za ął stanowisko pod 
laualada  na gościńcu do L erydy. V\ o rtko  nie­
przyjacielskie wynosiło 5,ooo piechoty i 5oo jazdy 
z kliku dzia łam i, sprowadzonemi z Ia ira g o n y . 
D yw izya jenerała Donnadieu  u trzym ała stannu i- 
sko swe-- cod M olom  del B ey  i Marlo) ei, a b ry ­
gada jenerała Tromelin, k tóra ją wz,nocnic miała, 
udała sie do Terrasa. Baron brałeś  był z dywi- 
Zvą swoja w M anresa. Dywizya jenerała Curiai 
zajęła ściClcysze stanowisko pod barcelloną, ustą- 
n iw ^.y  Z San Andres i kilku m itysc innych. Mar- 
L a lek  M nncey udał się do M artarel i Ли,e 20 
b. m. zaczął obroty swoje przeciw Igualada. Dnia 
s4 zrana stanęło woysko irancuzkie z G działami 
w  B r uch, o 3 mile od Igualada; tegoż dnia przed 
wschodem słońca ruszył baron Łroles z  Manresa, 
wzmocniony dwiema kompaniami lekkiey piecho­
ty  i ochotnikam i z M anresy; posuwa się ku Cofał 
dla zasłonie ma prawego, skrzydła woyska naszego. 
Dnia 24 opuścił nieprzyjaciel Igualada, i zajął 
stanowisko w okolicy Ce-vera, wieczorem tegoż 
dnia woysko francuzkie pod dowództwem jenera­
ła Donnadieu , wynoszące 5,ooo piechoty z b dzia­
łam i i 4oo jazdy weszło do Igualada. Unia aO 
posunęło się. woysko nasze gościńcem ku Сегѵега, 
i uderzyło na warowne stanowisko nieprzyjaciela. 
W alka  trw ała  dzień cały; konstytiicyomsci ustę­

powali г  jednego stanowiska do drugiego, aż do 
'Tarrega , o 2 mile od Ceroefa, gdzie sie рока żeli 
w Szyku bojowym, zniewoliwszy nas do stoczenia 
5 bitew w 5ciu różnych m iejscach. Z  naszcy 
strony poległo kilku żołnierzy i oficerów, a między 
ranionym i - naydaje się dwóch < wyższych oficerów. 
Mniemano, iż n a za jutr.^ saydzie noWa bitwa, lecz 
dopiero dnia 27 nastąpiła, a o nie у nie mamy jeszcze 
dokładney wiadomości. Ogłoszono tylko, iż dywi- 
zya jenerała Eroles była w wieikiem niebezpie­
czeństwie , z którego ją dwa półki Łańcuckie 
ocaliły. Gdy d yw iz ja  jenerała L jnnad ieU  w al­
czyła pod Cer o er a y chciano zająć tw ierdzę Mont* 
jo u y , i H rabia Curial, k tóry , jak słychać, miał 
porozumienie z niektprem i tamecznymi osobami, 
posłał tym  końcem dnia 26 b. m. jenerała Vusse- 
rot; lecz zamysł ten niew ziął skutku. W oysko 
nasze posunęło się aż pod m ury tw ierdzy, a potem 
się zwróciło.

Odebrane tu  listy  pryw atne z R zym u  czy­
n ią  obawę, o życiu Oyca ś. Donoszą, iż napisał te ­
stam ent, i chce wydać 3 bulle: jednę, aby przyszłe 
С а^іаѵ е  odprawiło się nie w W  atykaw ie  lecz ѴѴ 
pałacu Quirinal, gdzie Papież m ieszka; druga ma 
urządzać pogrzeb; a trzecia  ma stanowić, aby wszy­
scy urzędnicy pozostali na swoich m ieyscach, ag 
do przybycia obrać się mającego następcy. Papież 
nie wie jeszcze o spaleniu się kóścioła g. Paw ła. 
U ważają za rzecz nadzw yczajną, iż od P iusa ѴД, 
to jest od r. 1776, a zatem przez 4y lat, jednał 
tylko concjaye odprawiło się. W  ósmym wieku 
jest także podobny przykład, gdy przez ciąg 44ro- 
letniego rządu A dryana  / ,  i jego następcy  Leona 
I l ly  jedno tylko сопсіаѵе było odprawianem.

H i s z p a n i i  a.
M adryt dnia  3 sierpnia .
(z Gazety W arszaw kiey .)

N adzw yczajna gazeta dzisiejsza umieściła na­
stępujący urzędowy artykuł: „ Re jeńcy a o trzy ­
mała prostą drogą wiadomości z K adyxu , docho­
dzące do d. 29 lipca. K ról i d o s to jn y  Jego rodzi­
na byli w pożądanym stanie zdrowia. Dnia 28 
w ypłynęły na zatokę z portu Santa M aria  dwie 
szalupy kanonierskie. Pracuią tam  jak nayśpiesz- 
niey około 7miu innych, które, także nie długo 
mają wyyeć pod żagle.*1

Słychać, iż re jenćjd  tu tę  у sza chciała tow a­
rzyszyć Xią/.ęciu Angouleme do Sewilli; lecz uzna­
no za rzecz przyzwoitszą, aby członkowie jey po­
zostali na m iejscu.

Przyczyną tu te js z e j  obawy w nocy z d. 3d 
lipca, było pokazanie się З00 ludzi woyska kon­
sty tucy jnego  dworna oddziałami, nie daleko bram 
ś. Ferdynanda i ś. W incentego, Słychać, iż Em - 
pecinado dowodził niemi. Gdy jazda irancuzka 
wystąpiła, już ich nie widziano. Osada francuzka 
utrzym uje tu  spoltoyność.

Konstytucyoniści ściągnęli pod Villanueoa 
całą swoję śiłę, znajdującą "się w Estrcm adurze, a 
wynoszącą blisko 4ooo ludzi.

Oddział wysłany do M antanches w ybrał za­
ległe podatki Badujoz popiera jeszcze spraw ę kon- 
stytucyonistóvr« W ładze rojalistówskie Placencyi 
prosiły regcncyi o przysłanie woyska; życzą sobie 
jenerała Quesada.

D nia  7. Podług wiadomości z KadyxUy dy­
rek to r poczty w San Roćhus, został na rozkaz je­
nerała Ordogneż uwięziony za sprzyjanie rojali- 
stom, i rozstrzelany. Podobny los spotkał mał­
żonkę jego, która zaraz po straceniu męża przy­
biegła i z płaczem rzuciła się na m artw e zwłoki.

D nia  9. W  tey  chwili przybyły goniec przy­
wiózł pomyślną wiadomość, i i  gdy wyjeżdżał z 
K adyxu , Król z dostoyną swoją rodziną, wolny 1 
otoczony radująćem się ludem, przejeżdżał się po 
mieście. Z  szybkością błyskawicy rodeszła się ta 
wesoła nowina po całym Madrycie; wszędzie ści­
skają się ze łzami radonu w oczach, i ze wszyst­
kich domów rozlega się odgłos: Niech ly je !

Podług innych wiadomości zK a d yxu , stany, 
dręczone od kilku dni tajem ną bo jaźnią, zwolniły 
nieco surowe środki, które to buntownicze zg№
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niadzeme przeciw ko M onarsze swemu postanowi­
ło. Dnia 2 b. m. dozwolono rodzinie królew skie/ 
zwiedzić kościół ś. Franciszka , a co dziwnieysza, 
udadź się na przejażdżkę za bram y m iasta pod 
Strażą jazdy. ,

L ist z obozu pod K orunną , pisany d. 27 lip- 
cą wyraża: „  FYegata francuzka stanęła przed por­
tem tuteyszym  i zaczęła już strze lić  do miasta. 
Działa wielkiego kalibru sprowadzono z F en ol, gdzie 
ich znaleźliśmy 1,100. Jeśli miasto nie podda się ju­
tro, to jenerał Bourke pojutrze każe zacząć s trz e ­
lać do niego*. W aleczne nasze woysko oczekuje 
rozkazu do szturm u; gniewa je okropny widok, 
jakie w ystaw iło mu barbarzyńskie okrucieństwo 
konstytucyonistów, którzy 60 osób ze z wiązane mi 
rękami i nogami, w oczach tego woyska, zrzucili 
ъ wałów w morze. W idzieliśm y te trupy  pływ a­
jące, między niemi jednego pólkownika f  jednego 
xiędza. Oficer przeszedł do nas z 65 żołnierzami 
osady, wydając okrzyk: N iech iy je  Król! Śmierć 
konstytucji.

Donoszą z Castro de Urdiales pod d. 28 lip- 
ca, iż caia kompania pólku sew ilskiego, ze wszyst­
kimi oficerami, bronią i sprzętami zbiegła z tw ie r ­
dzy Dantona i przy okrzykach: Niech iy je  Król! 
połączyła się z woyskiem francuzkiem  trzym ają­
ce u tę  tw ierdzę w zamknięciu.

M a d ry t draa 8 sierpnia.
(z Korrcspondenta W arszawskiego).

Różne tuteysze zakony odpravyiają kilka r a ­
zy w każdym tygodniu m odlitw y za oswobodze­
nie królewskiey rodzinyr.

Ѵісе-Królem  N uw arry został M argrabia K a­
zan  na mieysce Hrabiego Espoleta, k tóry  złożył 
ten urząd.

Sądzono, iż konie królewskie, dla niedostat­
ku obroku z K adyxu  wyprowadzone zostaną. Po­
seł portugalski w K adyxie  stara  się ciągle o u- 
wolnienie X iężny B erry  i jey syna. Brygadyer 
Barries jest teraz dowódcą na wyspie, Leon , a pod 
jego rozkazami zostają Espinosa i O’ D ały, nie mo­
gą atoli nic przedsięwziąć: gdyż między woyskiem 
wielka panuje niezgoda.

Przybyły tu  wczora goniec z K a d yxu , przy­
wiózł wiadomości, czyniące wielką nadzieję wzglę­
dem rychłego rozstrzygnienia losu tw ierdzy ka- 
dyxkiey. Dnia 3 b. m. Król udał się do kościo­
ła, lud i woysko towarzyszyło mu przez całą dro­
gę, wydając okrzyki radości. Zapewniają, że dwa 
półki tam eczne/ osady oświadczyły się za M onar­
chą, dla utrzym ania ich w karności, musiano przy * 
zwać inne półki, do których się przyłączyła mili- 
cya m adrycka. Daley głoszą, i i  Biego, będący 
zawsze w wiełkiem znaczeniu u woyska, udał s;ę 
się na wyspę Leon  dla kierowania sposobem m y­
ślenia stojących tam  pólko w; że miasto i wyspa 
Zostają w zaburzeniu, a naw et mówią, ze stany 
na posiedzeniu d. 1 b. m. naradzały się względem 
Króla, lecz na następney sessyi położono w arunki, 
których treść  niewiadoma. Oczekujemy tu  z nie­
cierpliwością potwierdzenia tych  pomyślnych wia- 
dumości.

Od granic hiszpańskich dnia  10 sierpnia.
(я Korrcspondenta W arszawskiego .)

(Lada tw ierdzy ban Sebastian ani słyszeć nic 
chce o poddaniu się. G ubernatorem  jey jest Don 
Pablo Pena, Раѵіа komendantem zamku, a puł­
kownicy O’ Donnel, Sierra, Cisneras i Leguia  są 
dowódcami półkow. Dway pierwsi i ich żołnie­
rze są nayzapalenśi* Milieya z Salam anki odby­
wa służbę artylleryi.

Słychać, powtórnie o poddaniu się tw ierdzy 
tarragońskiey.

Rozpoczęto juz oblężenie Pam peluny. іу к о т -  
psniy arty llery i znaydoje się pod tą  tw ierdzą.

X iążę Hohenl-Jie pociągnął ku Santonie , ce­
lem wezwania jey do. poddania się francuzom.

Z okolic JJrgelu donoszą, że jenerał Manso 
oświadczył się za spraw ą religii i tronu, i że osa­
da L erydy  podobne oświadczenie przesłała. . L ist 
z M alaro pod cl. 8 b. m. potw ierdza tę wiadomość, 
dodając, że M anso  przybył do Хіесіа Conegliano, 
marszałka M oncey , w ibo ludzi. Tenże list pi­
sze daley: Tarragoaa  nie jest wprawdzie dotąd w

naszym ręku; lecz podług wszelkiego podobieństwa,
poddanie się jey nie długo nastąpi.

A n g l i a .
L ondyn  dnia  1 sierpnia.

(z G azety le Consai oateur Im partia l•) 
Powiadają że Jjord N u g en t  uda się do H isz­

panii dla służenia w .w oysku konstytucyynem . Je- 
dzie naprzód do V i chcąc widzieć się ze swym 
towrarzyszem oręża Panem  W ilson, i jeżeli n ie­
szczęście nie spotka go w Galicyi, wsiądzie na 
okręt dla popłynienia do K a d yxu , gdzie chce przy­
czynić się do obrony tego micyrsca.

W  przyszłą sobotę odbędzie się wielkie zgro­
madzenie przełożonych okręgów loź oranżystów 
irlandzkich. Celem tego zgromadzenia ma bydź 
naradzanie się nad nowem urządzeniem , wynikają- 
cem z ostatniego aktu parlamentowego, k tóry  sumie­
nia ich kcnstytucye*

РТ І U S S Y.
M agdeburg dnia  4 sierpnia* 

ju z  doniesionem było w poprzedzających nu­
m erach o śmierci jenerała Karnota  w M agdebur­
gu. Umieszczamy teraz  niektóre o nim szczegóły, 
z  gazety petersburskiey le Conser. Im partia l, jak 
następuje: Carnot był rodem z N olay , w  Burgundyi, 
.pochodził z dawney familii mieszczan ikiey. Od­
dany do korpusu inżynierów, nabył tam  wiadom o­
ści, wydał różne dzieła m atem atyczne, co mu otwo­
rzyło wstęp do wielu tow arzystw  uczonych; po­
chwałę m arszałka ѴаиЬап , w r. 1812; obronę 
mieysc w arow nych i wiele innych dzieł, które mu 
zjednało znakomite mieysce pomiędzy m an ie ram i. 
W iadom o, iż  on śmiało się opierał wyniesieniu Bo- 
napartego na Cesarza francuzów. Objęty w yro­
kiem d. 24 lipca r. 1816, wyniósł .<ę naprzód do 
W arszaw y , a pożniey do M agdeburga , gdzie pa­
m iętne swe życie zakończył.

T U R C Y A.
Od granic lureckich dnia  28 lipca.

Listy  z Koi fu pow tarzają wiadomość o wiel- 
kiey klęsce, zadaney turkóm  na stałym  lądzie. O* 
prócz tego okręty  kupieckie przybyłe z A rchipe­
lagu, potwierdzają wieść o tym  wypadku. Pięć 
tysięcy turków , które kapitan basza pod Karisto n a  
ląd wysadził, przeznaczone zostały do napadu ż ty ­
łu na greków pod Term opilam i, a tym  sposobem 
m iały wspierać natarcie z przodu od strony L a - 
ryssy  przez seraskierow. Lecz flota, stojąca na 
kotw icy przy wyspie Jpsarze  w czas przypłynęła, 
i w bitw ie z okrętam i, przeznaczonemi do przew ie­
zienia woyska tureckiego z Eubei na ląd stały, 
też okręty  pobiła, zabrała, spaliła lub n ap o w ie trzę  
wysadziła; poczem woysko na ieyże wyspie Eubei 
zniesione zostało. F lo ta  turecka stojąca w zatoce 
Patras , po odebraniu tey wiadomości odpłynęła do 
Afryki. T e szczegóły potrzebują jeszcze potw ierr 
dzenia. (z Korresp. W arszaw.)

W  I, О с  H Y.
Od granic włoskich dnia  1 sierpnia ;

(z Gazety W  arszawskiey.)
Donos?ą z Liw orny  pod d. 26 lipca, iż L ord  

JByron przybył tam  d. 22 t. m. na brygu angiel­
skim Herkules, a nazajutrz popłynął do Zante . 
Udaje się prosto do greko w w Peloponezie, dla k tó ­
rych wiezie z sobą potrzeby wojenne i 70,000 tw a r­
dych piastrow  gotowemi pieniędzmi. Eskadra a- 
m erykańska popłynęła d. 20 lipca z Liw orny  do 
Gibraltaru. Z a ią z k i m iędzy Liworną  i Korsyką  
doznają trudności z pow oda krążenia licznych k a ­
prów hiszpańskich.

Król Jmć sardyński oddał jezuitom zniesione 
od roku kolegium prowincyonalne ś. Franciszka de 

tPaulo , adaw niey leszcze polecił im dozor nad n a ­
ukami i szkołami publicznemi.

K urs wileński na assygnaty od dnia 21 sierpnia 
rubel srebrny  3 rub. 78 kpp., czerwony złoty no­
w y r .  11 kop. 70,s ta ry  r. 11 kop. 62, im peryał r. 36 
kop. 70.



П Л А Н Ъ
O g ł o s z e n i * *

P L A N

О продовольствіи Войскъ Отдѣльнаго Ли­
товскаго Корпуса и расположенныхъ въ Раіонѣ 
онаго другихъ командъ, съ і-го Гекваря ііЬ 4 по 
і.-е Геііваря і щБ  годовъ.

Н а подлинномъ написано Главноко манду ю-

Эимъ Отдѣльнаго ЛитовсіВг'О К орпуса, ЕГО 
М П ЕРА ТО  РС КИ М Ъ  ВЫСОЧЕСТВОМЪ Ц Е ­

САРЕВИЧЕМ Ъ:
Ѵ т в е р ж д а ю

jГенералъ Инспекторъ всгй К авалеріи
К О Н С Т А Н Т И Н Ъ  Ц Е С А Р Е В И Ч Ъ  

В арш ава  Ію л я  Ą  д н я

§ I .
П родовольствіе Войскъ въ Ц арствѣ  Поль­

скомъ, равно Отдѣльнаго Л итовскаго Корпуса, и 
В нутреннихъ въ раіонѣ онаго состоящ ихъ, въ т е -  
чекіи^будущаго і 8з4 года, распорядить по точной 
силѣ Плана, утвержденнаго въ / 7 день Іюля про­
шлаго 1822 года, о продовольствіи сихъ же Войскъ 
въ настоящ емъ 182З году, параграфовъ: і ,  3, 5, 
6, 7, 8, д, іо , і і ,  12, іЗ, і 4, і 5, ib , 17, 18,19,20, 
21, 22, 23, а4, 25, и 2бго, кои утверж даю тся и 
нынѣ во всей ихъ силѣ, съ приложенными къ 
т о м у  Плану Кондиціями.

§ и.
П ровіантъ загб тови ть  на весь 1824 годъ, 

съ тѣ м ъ , ч т о  бы для Гренадерской Бригады, Ли­
товской  Уланской Дивизіи, 24 и 25-й П ѣ х о т ­
ны хъ Дивизій, съ ихъ А ртиллеріею  и ф урш та­
то м ъ . на двухъ тѣсячное лагерное в р е м я , по­
ставленъ былъ въ м ѣ ста  лагернаго ихъ  распо­
ложенія, имянно: для Гренадерской Бригады Бѣ- 
лостокской Области въ М. Цехановецъ; для Ли­
товской  Уланской Дивизіи Минской Губерніи око­
ло М. Нѣсвижа; для 24-й П ѣхотной Дивизіи Грод­
ненской Губерніи въ М. Скидель и для 25-й Пѣ­
хо тн о й  Дивизіи Волынской Губерніи Дубенскаго 
повѣта, между селеніями: Береги, Смордва и П е- 
ревердова. Въ сихъ м ѣ с т а х ъ , на время сбора 
Войскъ учредить особые магазейны,предоставивъ 
поставщ икамъ о тд авать  въ оные провіантъ и 
прежде лагернаго времяни ; но уп л ату  денегъ за 
оный произвести при наступленіи того  времяни, 
на которое сей провіантъ заготовленъ будетъ, по 
мѣрѣ полученія см ѣ тны хъ суммъ о т ъ  Военнаго 
М инистерства.

$ ш .

Сроки для торговъ  назначаются слѣдую­
щ ія: въ Бѣлостокѣ и Минскѣ і ,  2 и 3-го Н оя­
бря, переторж ки: 5, 6 и  7-го числъ тогож е Н оя­
бря. Въ Вилбнѣ, Гподнѣ и Ж итомирѣ 7, 9 и 12-го 
Н оября, переторж ки: іЗ , і 4 и і 5-го числъ т о ­
гоже Ноября. Бъ Варшавѣ 22, 24 и 26-го Ноя-г

Ёя, переторж ки: 27, 28 и 29-го числъ шогоже 
эября. И счислительны я вѣдомости о п о тр е ­

бности провіанта, со стави ть  въ Нолевой Про­
віан тской  Коммисіи, по послѣднеутвержденной 
дизлокаціи Войскъ и препроводить въ присуд- 
сш вія для торговъ  но принадлежности,

§ IV .
Планъ сей напечатавъ въ потребномъ чи- 

•лѣ экземпляровъ, разослать о т ъ  Полевой П ро­
віантской  Коммисіи, кому слѣдовать будетъ, 
для свѣденія и надлежащаго исполненія.

П о д л и н н о й  п о д п и с а л и :  
Управляющій Коммисіею Военный Совѣтникъ

Скребицкій.
Членъ Коммисіи 8-го класса Булат оеигъ.
Членъ Коммисіи 8-го класса Кагковскій .

С екретарь  Коммисіи Г ула къ .

O żyw ieniu  woysk Oddzielnego Litewskiego 
K o rp u u  i rozpołożonych w Rajenie onego innych 
Kom mend, aod i stycznia х8Л , do i stycznia 182 5 
roku*

Na Oryginale napisano przez Główno Kom* 
menderującego Oddzielnym Litew skim  Korpusem 
JEGO CESARZE W IC Z O W S tłĄ  MOŚĆ: 

Z a t w i e r d z a m .
Jenerał Inspektor c a łe j Kawaleryi.

K O N S T A N T Y  C E S A R Z E W IC Z .
W arszaw a dnia lipca 182З roku.

. . .  1  I.
Żywienie woysk w K rólestw ie Polskiem, t u ­

dzież oddzielnego Litewskiego Korpusu i G arnizo­
nu w Rajonie onego znajdującego s ię , w  ciągu 
przyszłego roku 1824, rozporządzić podług istotnych 
zasad planu zatwierdzonego w dniu lipca ze­
szłego 1822 roku, ożyw ieniu tychże w ojsk  w bie­
żącym  i 8 j3 r., paragrafów: 1, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
i i ,  12, i 3 , i 4 , i 5, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 2З, 
24, 2b i 26, które i dziś zatw ierdzają się w c a łe j 
ich mocy, z dolączonemi do tegoż planu kondy­
c jam i.

§  И .
Prow iant przysposobić na cały 1824 rok, z 

w arunkiem , aby na dwóch miesięczny czas obozo­
wania dla grenadyer^kiey brygady L itew sk ie j u łań ­
sk ie j dywizyi, 24tey i a5tey piechotiiych dyw i­
z jo  w, z ich ar ty llery ą i pociągiem , dostawiony 
był prow iant do mieysc obozowego ich rozpoioże- 
n ia ; to jest: dla grenadyerskiey brygady, w Obwo- 
dzie Białostockim do m iasta Ciechanow ca; dla L i­
tew sk ie j u łańskiej dywizyi, w Gubernii M im kiey 
około m iasta Nieświża; dla 24try  piechotney dy- 
Wiźyi, w G rodzieńskiej Gubermi do miasta Skidel, 
i  dla 25tey piechotney d y w izy i, w W ołyńsk ie j 
Gubernii Uubieńskiego powiatu m iędzy wsiami: 
Beregi, Smorowa i Perew erdow a. W  tych więc 
mieyscach, na czas zebrania się woysk, urządzić o- 
sobne magazyny, zostaw u ją? Liw erantom  prawo 
oddawania do tych magazynów prowiantu, nawet 
i przed czasem obozowania woysk ; lecz wypłatę 
pieniędzy za takow y prow iant uskutecznić wtedy, 
gdy nastąpi czas, na który  ten  prow iant przyspo­
sobionym będzie, a to w m iarę odebrać się mają­
cych, podług budżetu summ od M inisterstwa 
W oyny .

§ n i .
T erm ina dla lic y ta c ji  przeznaczają się nastę­

pujące: w Białymstoku i M ińsku, 1, 2, i 5go listo­
pada, dobicie targów, 5, 6 i  ygo dni tegoż listo­
pada;— w W ilnie, Grodnie i Żytom ierzu 7, 9 i 
12 listopadA, dobicie targów , i 3, i 4 i jSgo tegoż 
listopada; — w W arszaw ie 22, 24 i 26 listopada, 
dobicie targów  27, 28 i 2940 dni tegoż listopada 
(y. s.). W1Wyrachowania o potrzebnej ilości prowi­
antu, sporządzić w polowey prowia niskie у Kom- 
missyi, stosownie do ostatecznie zatw ierdzonej 
D yslokacji woysk i takow e przesłać Radom dla 
targów ustanowionym; w m iejsca zasiadania onych.

§IV . 1 '-v -V ;vv '
Plan n in ie jszy  za wydrukowaniem  potrze­

b n e j liczby exem plarzy, rozespać od Polowey Pro- 
wiantskiey Kommissyi komu 'należeć będzie t dla 
wiadomości i należytego wypełnienia.

Oryginał podpisali:
Prezydujący w Kommissyi, Radzca wojenny

SĄrebicki.
Członek Kommissyi 3ey klassy, Bułatowiczj
Członek Kommissyi 3ęy klassy, Kaczkowski.

Sekretarz H ułak’
■r ........ ' .............. 1 ■■■—>—

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora,
A n d rze j Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu  1 Kawaler»

w Drukarni Redakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 101.
W iln o  d n ia  22 sieflpnia v. s. 1825 Roku.

P r z e d a z  p u b lic z n a .
1. Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu 

ogłasza się, i i  domek murowany zruynowany, 
położony w mieście^Wilnie za tatarską bramą, 
należący do Emeljana Lebiediewa, Prowiant* 
skiego czy no wnika 8mey kiassy, na uzyskanie 
liczącey się na nim niedoimki mieskich podat­
ków 119 rub. 97 kop. srebrem, i  na Lebieclie- 
wie zamiast herbowego za prosty papier 4  rub. 
12І kop. miedzią, naznaczony na przedaz z pu­
blicznych targów; a zatem życzący należeć do 
targów i kupić ten domek, zechcą przybywać 
do tego Rządu na przeznaczone terminy: iszy 
29, 2gi 3 1 następującego oktobra, a 5ci osta­
teczny we trzy miesiące od dnia wydrukowa­
nia. które pożniey nastąpi w Sankt-Petersbur­
skich albo Moskiewskich gazetach. Dnia 18 
augnsta 182З r. Assesor Kazimierz Nowicki.

Sekretarz Kleyst.

ALEXANDER I Imperator Samowładną* 
cy całą Rossyą etc. etc. etc.

UCJr. Józefowi Sawickiemu Herodowemu 
Sekretarzowi, Janowi Zarębie półkow. woysk 
ross. różnych orderow kawalerowi, oraz Fran­
ciszkowi Sołtanowi b. Prezyd. Ziem. Rzeczyc, 
pozew edyktalny przed Sąd Taxatorsko Exdy- 
wizorski w mieście gubernskim Mińsku za re- 
missą Sądu Gł. Miń. 2go Depart. odbywać się 
mający, z powództwa UUr. Floryana, Posta- 
miusza i Katarzyny Swidow nieletnich Stefana 
Swidy Sędziego Gran. Bobruy. sukcessorow, w 
assystencyi Ur. Alexandra Węcławowicza Pod­
komorzego P tu  Mozyrs. sądownie dodanego 
opiekuna działających , przy odwołaniu się do 
oświadczenia na exdywizyą w Sądzie Gł. Miń. 
2go Depart pod r. 1819 junii 7 dnia zapisa­
nego, do Dekretu remissymego w Sądzie Gł. 
Miń. 2  Depar. w roku idącym dnia 18 lipca 
nastałego, do dekretu pierwszo zjazdowego Są­
du taxatorsko~exdywizorskiego takoż w roku 
idącym mca sierpnia dnia 11, w majętności 
Kołatyczach zaferowanego , oraz do dalszych 
dowodew w sprawie złożyć się mających w 
szczególności o to: Ur. Floryan Swida Porucz­
nik woysk poi. były źałłcych opiekun w sto­
sunku do testamentowey dyspozycyi zeszłego 
Stefana Swidy oyca źałłcych, przez oświadcze­
nie w Sądzie Głów. Miń. zapisane, oddając 
ogólne zeszłego Stefana Swidy fundusze dla 
uspokojenia realnych wierzycieli na exdywi- 
4 3 ; między innemi summę od obźałłgo Sa­
wickiego za obłigiem zeszłemu Stefanowi Swi­
dzie wydanym w ilości rub. sr. i55o, oprócz 
procętów wypadającą, niesłusznie przez obźał. 
Zarębę przyaresztowaną , tudzież należności 
od obźałłgo Sołtana z rachunku handlowego 
Wykazujące s ię , i udzielnie wzięte przez te­
goż obźałłgo Sołtana w gotówce r. sr. 4З7 kop. 
25 i assygn. rub. 5 ,001, oraz summę za roz­
maite produkta wypadającą, na satysfakcyą 
kredy torom ukaza ł, a w kolei wynosząc do 
Sądu Głów. Mm. o Remmissę na Sąd Exdy- 
wiżorski zapozwy, ze obźałłni Sawicki i Z a- 
yęba ze skutków oczewistćgo dekrątu Sądu 
Ziem. P tu  Lucyńskiego w roku 1819 febr. 7

nastałego, jesteście do massy funduszów zeszłe­
go Stefana Swidy dłużnemi, pomienił: skutkiem 
pomienionego oświadczenia, i wynaszanych od 
źałłcych pozwow, Sąd Główny Miń. 2go De­
partamentu Dekretem Remmissyinym Sąd ta- 
xatorsko-exdy wizorski na jednoczasową roz­
prawę między żałcemi a pretensorami do fun­
duszu zeszłego Stefana Swidy, oraz debitora- 
mi tegoż Swidy przeznaczywszy; zgromadzić 
wszelkie fundusze zeszłego Stefana Swidy za­
lecił, za takowym dekretem Sąd exdywizorski 
do majętności Kołatycz w ptcie Bobruyskim 
leżący na dniu 10 sierpnia tego roku zebra­
ny, załatwiając właściwe pierwszemu zjazdo­
wi czynności, komportacyą po pretensorach i 
dłużnikach do funduszów zeszłego Stefana Swi­
dy, szczególnie zaś po obźaiowanym Sołtanie. 
wszelkich papierów do rozrachunku z handlu 
wspólnie z zeszłym Swidą utrzymywanego po­
trzebnych udeterm inow ał, i na złożenie tey 
komportacyi w Ziem. Miń. termin w dniu 1 
września idącego roku zakreślił, juryzdykcyą 
Sądu swojego do miasta Guberskiego Mińska 
przeniósłszy, na zjazd powtórny do tegoż Miń­
ska dzień 10, lutego 1824 roku przeznaczył, 
i w takowym terminie przystąpić do rozpo­
znania ogólney sprawy bez żadnych odkładów 
zapowiedział $ żałcy przeto obźałnych jako 
dębi tor o w do massy funduszów zeszłego Ste­
fana Swidy przed Sąd Exdywizorski w mie­
ście Mińsku odbywć się mający do oczewistey 
rozprawy na termin wyźey pomieniony po­
zywając , proszą w razie nie złożenia przez 
obźałnych na terminie dostateczney komporta­
cyi, kar sprzeciwieństwa na obżałłnych roz- 
ciągnienia, summ i wszelkich należności w o* 
czewistey rozprawie udowodnić się mających 
na wszelkich obźałnych funduszach na rzecz 
massy kredalney chociażby pod niestanność 
obźałnych sądzenia , i dalszych żądań w cza­
sie sprawy przynieść się mających zaskute- 
cznienia , zarzutów zaś obźałnych do uwagi 
nie przyjęcia, z wolną poprawą tego pozwu, 
Pisań roku 182З mca sierpnia 12 dnia.

Roku 182З mca sierpnia 17 dnia Woźny 
niźey podpisany świadczę, iż takowy pozew 
od instancyi W W . Floryana Postumiusza i K a ­
tarzyny Swidow nieletnich zeszłego Stefana 
Swidy Sędziego Gran. Bóbr. Sukcessorow, w 
assystencyi opiekuna JW . Alexandra W ęcła­
wowicza Podkom. Mozyr., działających, po 
W W . Józefa Sawickiego Horodowego Sekre­
tarza, Jana Zaręby Półkow, woysk Ross. ró ­
żnych orderow K aw ale ra , oraz Franciszka 
Sołtana Sędziego Ziem. Rzeczyckiego wynie­
siony, o terminie i mieyscu oczewistey w S ą ­
dzie Exdywizorskim rozprawy zawiadamiają­
cy do trzykrotnego umieszczenia w gazetach 
Kur. Lit. dla wiadomości tychże pozwanych 
stron jako pewney osiadłości w Mińskiey G u­
berni! niemających podałem. Maciey Kiecki 
Woźny Ptu Bobruyskiego.

Takowy pozew na prostym papierze jako 
w sprawie konkursowey napisany w gazetach 
Kur.Lit, umieszczonym bydź może. Antoni W ań­
kowicz Sędzia Ziem. Bobruyski.



Sąd E x d y  wizórski.
i .  Sąd Т а х а  to r sko - Exd у w izórski d ek re ­

tem rem iśsyynym  Sądu G łów nego Mińskiego 
9go D epartam en tu  na usatysfakcyonow ariie k re ­
dy torów  zeszłego Stefana Sw idy Sędziego G ra ­
nicznego Bobriiyskiego i na rozpoznan ie  ogól- 
ney spraw y m iędzy su k c e so ra m i tegoż Swidy, 
F lo ryanem , P astum iuszem  i K a ta rzy n ą  Sw ida- 
n ie  w nieletności zostająęem i, a kredy tworami 
i  rozm aitego ty tu łu  pre tensoram i oraz deb itu - 
ram i pom ienionego S tefana Swidy^ przeznaczo­
ny, w te rm in ie  rzeczonym  dekretem  rem issyy- 
nym  zakreślonym  to jest dnia 10 sierpnia do 
m ajątku  K o ła lycz  w p o w ie ń e  B obruyskim  G u - 
bern ii M mskiey leżącego w pełnym  kom plecie 
p rzybyw szy , w stosunku do reg u ł rem issą p rze­
p isanych, czynność p ierw szem u zjazdow i w ła­
ściw ą zaskutecznił, a m ianow icie kom portacyą 
po w szystkich  stronach  do ak tów  i oczew istey 
ro zp raw y  po trzebną, oraz w yśw ietlić  ogólne 
zeszłego Stefana Sw idy fundusze m ogącą, szcze­
gólnie zaś po W . F ranciszku  Sułtanie b. P re ­
zydencie Ziem skim  P o w ia tu  Rzeczyckiego ro z ­
m aitego  ty tu łu  p a p ie ró w , do rozrachunku  z 
handlu  w spólnie z  zeszłym  Sw idą u trzym yw a­
nego posługujących, do kancelary i Ziem skiey 
P ow ia tu  M ińskiego u d e te rm in o w ał, i złożyć tęż 
kom portacyą  nieodm iennie w dniu pierw szym  
w rześn ia  idącego ro k u  w szystkim  stronom  za­
lecił; ju ryzdykcyą Sądu swojego do m iasta G u- 
berńskiego M ińska przen iósł, i term in  na zjazd 
pow tórny  do m iasta M ińska dzień lo ty  lutego 
i8 a 4  r . p rzezn aczy ł, i o tem  w szystkie in te reso - 
sow ane osoby przez trzy k ro tn ą  w G azetach  K u -  
ry e ra  L ite w . aw izacyą zaw iad o m ić ‘postanow ił, 
aby w ięc w szystk ie s tro n y  pozw am i n ieletn ich  
Sw idów  za ję te , i do ro zp raw y  konkursow ey 
należeć m ogące, kom portacyą w term in ie  za­
kreślonym  dopełn iły , i do ro zp raw y  W te rm i­
nie pow tó rnym  w yźey pomienio.nyrh staw ały , 
ostrzega, gdyż w te rm in ie  na zjazd pow tórny  
ndeterm inow anym  Sąd E xdyw izorsk i do roz­
poznan ia  o g ó ln e j sp raw y  bez żadnych odkła­
dów , p rzystąp i, i dla n iejaw iących  się stron , am - 
m issyą zapisze. чі 823 roku  m ca sierpn ia  n  
dnia. S tan isław  S w ię to rzeck i Sędzia Ziem . 
P tii W ileyskiego P rezydujący , Exdyw . A nto­
n i W ańkow icz  Sędzia Ziem . B obruy. Ignacy 
Jazw iński P. %  P . W . M ichał Ł  apicki R eg en t 
Z iem . i Exdy w izór.

i .  Sąd E xdyw izórsk i do u sa ty sfak c jo n o ­
w an ia  w ierzycieli W . Jerzego  Sternów  skiego 
P odkom orzego L epek  z  dóbr L udczyc, W sze- 
n ick ,S tarob ina ,O kóln ik  i S taszew szczyzny w P o- 
w iecie  L epelskim  G uberru i W itebsk iey  położo­
nych , rem issą w roku  te ra źn ie jsz y m  jtilii 2ygo 
dnia w  Z iem stw ie L epelskim  w ypadłą p rzezn a­
czony, zjechaw szy w dn iu  5 biegecego m ca a u ­
gusta  do m ajętności L udczyc po u ła tw ien iu  kw e- 
styow  m iędzy stronam i, kom portacyą na dzień  20 
augustą  z persystęcyą czteron iedzie lną  do kan ­
cełary i Z iem . P tu  L epelskiego naznaczył i dzień 
osta teczny  zjazdu swojego oktobra іб к ц о с г е -  
w is tem u  w yrokow i zdeterm inow ał, żeby w ięc 
k redy  to ro  w ie tegoż W . S ternow skiego  na dzień  
oznaczony do S ądu  naszego z sw oim i dopom inka- 
m i pod u tra ta  onych jaw ili się przez trz y k ro tn ą  
aw izacyą do G aze t publicznych w szystkich t a ­
kow ych K red y  U-r o w zaw iadam ia. D a t 182З r . 
miesiąca augusta 4  dnia

Л
M arceli! M iładow ski Sędzia Z iem . P tu  

L ep e l. P rezydu jący  E xdyw izor. D om inik  Sm o­
lak Sędzia Z iem . P tu  Połoc. E xdyw izor. Jan 
Suszyński Podsędek P tn  Lepelskiego Exdyw

O ś w i a d c z e n i e .
1 E x c e rp t ośw iadczenia, z p ro tu k u łu  po­

tocznego Sądu G rodzkiego P tu  JLJpilskiego w 
dacie poniżey zapisanego e t eoruńdem  pod p ie­
częcią u rzędow ą stron ie  rek w iru jącey  je s t  wy­
dań .

R oku 1825 m ca s ie rp n ia  i 4 dnia. P^zed 
ak tam i G rodz. P tu  U pitskiego z n a jd u jąc  się o- 
becrne W JP iM ateuszT racew ski b. P orucz. woysk 
Po lsk ich  dał do zapisania ośw iadczenie w imię-, 
n iu  sw oim  w rzeczy n a s tę p n e j:  śm ierć zeszłe­
go syna źałuiącego Józefa T racew skiego  Sędz, 
G ra . P tu  U pitskiego wolą n a jw y ż sz e j  w ładzy 
ogólnego Je ste s tw a  na dn iu  6 augusta  istn ieją , 
ccgo roku  zaszła; nabaw iła żał. jako O yca, nie­
m n ie j żonę jego *Ur. F elicyanoą T racew ską  po- 
Tucz. m atkę naydotkliw szem  uczuciem , aczkol­
wiek było nay w iększą usilnością żałującego w pa- 
iać dobre przym ioty doyrżew ającey młodości ze­
szłego syna; bu rzeliw a albow iem  młodość za­
chw iała w przeciw ną s tronę  um ysł niedośw iad­
czonego człow ieka, odrzucając p rzestrog i ży­
czliw ego oyca. Z pom nożeniem  nieukoionego ża- j 
lu po s trac ie  syna dochodzi żału jącem u odgłos 
pow szechności, że w ciągu sw oiego życia był j 
w prow adzony w gry karłow e przez rozm aite  | 
do tego sposobne osoby, że został ogranym  w 
k a rty  pobożnie, w zn aczn e j w ielości, oraz źe są 
w ydane rozm aitego s tanu  osobom w exie, obli- 
g i,p rzelew y i k a rty  z tey  okoliczności w ynik łe w 
im ieniu  w łasnem  a może i w im ieniu  żałującego 
z podprow adzeniem  naw et ręki, o czem  de ła to r 
w iedzieć nie.m oże; do czego żałujący iak nigdy 
nie po trzebow ał k redy tu , tak  nie daw ał m o­
cy, zeszły Józef T racew sk i nie m iał żadnego | 
w łasnego funduszu ziem nego,ani też  sum m ow ne- j 
go i ruchom ego, więc nic w spadku zestaw ić nie 
mógł, oprócz tk liw e j  pam iątki dla rodziców  i 
k rew nych , m aiątek zaś iaki źału iącem u O p a trz - | 
nóść w utflziele przeznaczyła  jest dziełem  oso- ! 
b istey  dełator,a staranności i przez onego na­
byty , p rze to  a żeby żadnych obhgow  ani też 1 
przelewóvy przez zeszłego Józefa T racew sk ie ­
go w iakim koiw iek względzie nastałych  w ża­
dnych  układach n ik t nie p rzyym ow ał, ponie­
w aż te  w uw adze ustaw  k rajów ych  nie mają 
żadnego znaczenia i w aloru , żałujący^ publicz­
ność zastrzega  i takow e ośw iadcezr.ie po zapi­
saniu  w ak tach  pow iatow ych  do G azet K11-; 
ry e rś  L itew sk iego  zam ieścić postanaw ia . W  pro- 
toku le  podpisano. M ateusz T racew sk i P o rucz­
nik b. w oysk polskich.

Zgodno z p ro toku łem  pośw iadczam , P i­
sarz G rodz. U pit. A. O lechnow icz.

Ze takow e ośw iadczenie m oże bydź do 
G a z e t K u ry e ra  L itew sk iego  p rzy ję te  poświad­
czam . A ntoni O lechnow icz P isarz  G ród. Upit.

1 Potrzebna jest wiadomość o Pannie Ange- 
li  W ódanouskier, która wyjechała z W arszawy 
w czasie niew iadom ym  Z państwem i w którą gu* 
ber ni ją  tez niewiadomo, aby czyli oria sama , czy \ 
tez kto wiedzący o nie raczył zawiad туыс na pocz- j 
tę  do Mohilewa Białoruskiego pod adrestm  do W . 
Jana Podeszewskiego Sekretarza kolieskiego o mie/•  
scu w pewności je y  pobytu. Ponieważ jeden z jey I 
fa m ilii  zapis je y  znaczny  zrobił dobroczynności.
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5 . Sąd Т ахаіогвко  E xdy w izorsk  i dla usa*» 
tysfakcy ono w ania kredy torów  д zeszłych Z y ­
gm unta i M aryanny z P  tockich K rayczych  L i ­
tew skich; rodziców  A lexandra P u łkow nika  ieyb 
G w ardyyskiego jegerskiego pu łku , i żyjącego 
Xaw>eVego synów G rafów  G rabow skich , D ek re­
tem rem issyynym  Sądu G łów nego G rodzieńsk ie­
go 2 D epartam en tu  w dn iu  4 m aja te raźn iey - 
szego roku  ferow anym  przeznaczony , w te r ­
m inie z tegoż d e k re tu  w ypadającym  to  jest: 
W dniu 2 julii 182З roku  do m ajętności T eo lm a 
w Pow iecie W ołkow yskim  sy tuow aney w kom ­
plecie z rńźey podpisanych osob złożonym  p rzy ­
bywszy; u rząd z ił A dm inistracyą dóbr K o n k u r­
sowi uległych; na w szystkich  w ogólności ze­
szłych K rayczych , i ich Synów  G rabow skich  
kredy to rach  sta wający cli, i niest.awającycb,kom - 
po rtacyą  w szelkich pap ierów , nastanie ich d łu ­
gów , i p retensyow  , tudzież nadpłaty k ap ita ­
łów , i p rocen tów , dow odiic  zdolnych; me mnie у 
rachunków , ko rrespondeńfyow , kw itów , no tat, 
i w szelkich pism , ku tem u celow i posługują­
cych, dnia pierw szego sep tem bra  lerazn ieysze- 
go roku  przy  re jes trach  w kancełary i Z iem skiey 
P o w ia tu  W ołkow yskiego, z obow iązkiem  za­
przysiężenia spełnić się pow inną, pod w inam i 
sprzęci w ień< tw a  nakazał. D alsze praw id ła  re -  
m isyynego Sądu G łów nego d ek re tu  wykonał; i 
celem ukończenia ostatecznego poruczoney so­
bie czynności , te rm in  pow tórny  w dniu  p ię ­
tnastym  now em hra teraźnieyszego roku nazna­
czył. Na k tó ry , ażeby wszyscy z jakiegokol­
wiek względu do dóbr T eo iina  z a ttyneneyam i w 
P o w ie tie  W ołkow yskim  sy tuow anych , i do dal­
szego funduszu zeszłych K rayczych , rodziców  
A lexandra pułkow nika i K aw erego synów  G ra­
fów G rabow skich rozczący p retensyą, w m aję­
tności T eo lin ie  w Pow iecie  W ołkow yskim  G11- 
bernii G rodzieńskiey  znaydującey się z dow o­
dami staw ili się, i należności sw o ich ' pod 11- 
padkiem  na zaw sze, czyli am m issyą onych do­
wodzili, Sąd TaX atorsko - Exdy w izorski przez 
ninieyszą w G azetach  S an k t-P e te rsb u rsk iey  , 
K u ryera  L itew sk iego  , i W arsz a w sk ie j t rz y ­
kro tn ie um ieszczającą się aw izacyą w zyw a , i 
obowiązuje. D at w Teolirfie dnia 5 julii i 8?5 r.

Jerzy  Gie?.dzl$i F rez . Zien;. W ydkow. i 
Exdy w izór, D om inik W łodek Sędzia Exdy w. 
Leopold Ruszczy c Sędzia E x Jy  w izor. Ptegent 
W incenty Janow ski.

2. Chociaż na obi g  od fV .. Ignacego Bycz* 
kowakiego' ■Sędziego na zł. poi. 20 000, m zsy pod­
pisane/ eluźący, 26 augusta 1822 w akta Grodz. 
łVileri. wprowadzony, był napisany ode mnie pro­
jekty we. przelew na imię W . Bogumiły z Struty ń- 
sic ch Horahladowey kclleskiey asessorowey bez za­
liczenia summy, i tak został złożony w ręku j jB a ­
na S tanik  iwa Hajewskiego £\lutującego si/ę Re­
gentem Zaw ileyskim , zaleconego doradcy i p len i­
potenta , do tego iriteressu mnie nakłaniającego, i 
chociaż takowy przelew pomimo wiedzy 1 woli rnó- 
jey , z powierzonego depozytu, został wydany PV. 
Horahladowey; która poważyła iie cny  28 julii t*rai. 
r. wnieść do akt Grodz. W ileń  , jednak gdy tako­
wego przelewu , niżey podpisana Иу. Horahlado­
wey nieoddawała (zostawując ony w ręku Hajew  
skiego jak on żądał) i gdy od nie^  summy za ta­
kowym przelewom za oblig Byczkowpkiego nie bra 
la ; iprzeyście więc takowego przelewu do rąk IV. 
Horahladowey^ jako szctegolny wypadek, jak przeze 
m ne akceptowanym bydź me może tak też IV. 
Horahladowey właścicielką powyższego obligu u 
czynić nie zdoła ; przeto nim  w aktach>

Z iem « W ileńskich 9 augusta zapisany cbszerniey 
objawi szczeguły działań JP. Hajewskiego , tym  
czasem ostrzegam Publiczność, iżby nikt takowego 
przelewu Lub ta /o n y  m mniemanego aktorstwa o- 
bhgu od W . Horahladowey menabywał, w układy 
me w chodzi, gdyż oblig oryg nal iy w tym  przele­
wie wspomniany nie jest w ręku oney , a o znik- 
czemmeyde takowego przelewu tak z utrzym ującą  
ony, ją ко z wydaiącym został rozpoczęty process w 
Sądzie Ziem . W tltń . w regiestrze taktowym. A n ­
na Kozakou ska Prezyd. Ptu Kowien.

Z e  tak we osirzt zenie w Redakcyi Kur. 
L i t . może bydź drukowane. Świadczę Karol До- 
manówicz Sędzia G. P. W .

2 E x cerp t ośw iadczenia z p ro to k o łu  po* 
tocznego Sądu G rodz. P t u .U pit. w dacie po- 
niźszey zapisanego e t eorim dem  pod pieczęcią 
urzędow ą strom e rek  W irujące у jest w ydań.

Roku tysiąc ośm set d w ód л i es tego trzecie­
go julii szóstego dni a. P rzed  ak tam i G rodz­
kim i P tu  U p it znaydiijąc się obecnie JVV. T e ­
odor R opp b. M arszałek G ubern . W ileń . i ka­
w aler ś. Anny drugie у klassy oraz orderu 
pols. dał do zapisania ośw iadczenie następne: 
w roku tysiąc ośm set siódmym junii dvtóna- 
stego był wydany oblig przez. W  Krzysztofa 
H anna kap. Janow i F ry  dery kqw i lleykingowi 
H optm anow i W indaw skiem u na sum ipę talarów 
bitych  pięć tysięcy; takow y dług w roku *ty- 
siąc ośm set cz ternastym  junii dw ónastego przez 
um ocow anego W  Józefa P aw łow icza  Sędz. 
w N itaw ie całkow icie  zaspokojonym  został, a 
po w ypłacie tey  sum m y oblig ten że  W . P a ­
włowicz p rzy ją ł do siebie i ony do powrotu 
w łaścicielow i , ośw iadczającem u się wręczył, 
nierriając zręczności oddania onego W. Hare- 
nowi tenże ośw iadczający się zlokował między 
swrojemi papieram i, lecz w tłum ie  onych nad- 
zw yczaynem  w ydarzen iem  zaginął. Przeto 
g d jb y  z takow ego za tracen ia  tak W . Haren 
jako i ośw iadczający się nieponosili jakiey szko­
dy, n in ieysze ośw iadczenie zapisuie, również za 
w ynalezien iem  się. tenże oblig oddać właścicie­
low i obow iązuje się (w pro toku le  podpisano) 
T eo d o r R opp  były M arszałek  G ubernsk i i  ka­
w aler.

Zgodno z pro toko łem  pośw iadczam  P isarz  
G rodzki U pit. A ntoni O lechnow icz.

Jie m oże bydź przy jętym  do d ru k u  za­
świadczam  A ntoni O lechnow icz P isarz  G r. U pit.

Sad E:rdyw 1 żorski.
2. Sąd T axato rsko  Exdy wizor=ki na usa- 

tysfakeyonow anie w ierzycieli W . Józefa  Mi ta r ­
nowskiego b. Sędziego G ran. N ow ogródz. de­
k retem  rem issyynym  Ziem skim  P tu  N ow ogródz­
kiego przeznaczony, w m ajętności S torce w 
pow iecie N ow ogródzkim  połoźoney agitujący 
się, m iędzy innem i postanow ieniam i do zała- 
tw ie tn ia  w p ierw iastkow ym  Sądu zjedzie w ła- 
ściw em i, stosow ną do na tu ry  in te ressu  kom - 
por tacy ą tak  na deb ito rze jako i na w szystkich 
k redy to rach  z obow iązkiem  spełnienia onćy do 
K ancełary i Z iem skiey N ow ogródz. na dzień  s 5 
augusta idącego roku  p rzeznaczy ł, i na p o w tó r­
ny Sądu Exdy w izorskiego zjazd dzień  16 sep ­
tem bra  teraźnieyszego 182З roku zak reślił, w  
k tó ry m  term in ie , iżby wszyscy W . Józefa M i- 
tarnow skiego kredy to r o w ie i p retensorow ie  z 
w łasnem i dopbm inkam i i ku tem u celow i po- 
trzebnem i dow odam i w Sądzie E xdyw izorsk im  
do o s ta te c z n e j ro zp raw y  sub  am issione, p rze a
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sieb ie  lub  sw ych p raw n ie  um ocow anych ple л 
n ip o ten to w  jaw ili się , n in ieyszą do G aze t K n -  
ry e ra  L itew sk iego  podaje aw izacyą. D a t i 8^5 
m iesiąca augusta 3 dnia. A ugustyn W ereszcza- 
k a  Sędzia Z iem . N ow ogr. E xdyw izor. Feli- 
cyan P ro tasew icz  Sędzia Z iem . Nowog. E xdy - 
w izo r. N ikodem  K iersnow ski P isarz  Z iem ski 
NoWog. E xdyw izo r. K onstan tyn  H acisk i Z iem ­
ski N ow ogr. i  E xdyw izy i R egen t.

3. Kommissya Sądowa E dukacyjna  Guhernii 
W ołyńskie j Podolskieу  i Kijowskieу , uwiadamia 
P P . Obywateli i i  w dniach 10, 11 i 3 grudnia  r. 
.6 i 825 odprawiać się będzie w mieście powiało- 
wem W łodzim ierzu w obecności jednego z człon­
ków Kommissyi licytacja dwóch lub trzech letn iej 
arendowney possessyi dóbr połowy wsi Palenica, 
Chrypskd i W ołki Chrypskiey w Gubernii W ołyń• 
skiey, płcie W łodzimierskim  lezących po X X . P au ­
linach Włodawskich na fundusz edukacyjny p rzy ­
padłych* razerrif lub osobno fo lw arku Palenica , a 
osobno W ołki z  Chrypskiem. Dochodu przynosiły 
te dobra funduszowi edukacyynemu podług osta­
tniego arendownego licytacyjnego kontraktu r. sr, 
a65o na rok (w co dochód z lasów nie wchodzi). 
B liższą  o tych dobrach wiadomość oraz warunki 
za jakiem i dobra te w arendę puszczonemi bydź 
m ają , m oina mieć w kancellaryi Kommissyi n i- 
nieyszey w każdym  czasie , a pod moment licyta­
c j i  można będzie w tey mierze wszelkiej informa- 
cy i zasiągnąć od obecnego temu aktowi członka 
Kommissyi. Chcący zapisać się za licytanta winien 
będzie złozyć u delegowanego do hcytacyi r. sr. 
1З0 lub dostateczną na to porękę w zakład , że od 
postąpioney p rzez siebie p rzy  licytacji summy nie

odskoczy. Takowe vadium zwrócone będzie tym  
co się przy lic) tacyi nie utrzym ają  5 ten zaś*ca 
naywyia&ą ilość postąpią doda do złożonego przez 
siebie Midium summę dopełniającą posląpioną przez 
siebie roczną tenutę, albo na m ą dostateczną oka­
że ewikcyą a to  dla pewności dotrzymania warun­
ków kontraktu i na odpowiedzialność za mogące 
w czasie wyniknąć pretensje. Gdyby licytujący,\ 'po 
postąpieniu nay wy is tny  summy chciał się od me у  
cofnąCy złożone przezeń vidium przepada na ko­
rzy ść edukacyjnego funduszu  , .ą bezpośredni po 
m m  licytant otrzyma na swoje imię kontrakt po 
uskutecznieniu dopełniających warunków . D an w 
Krzemieńcu dniu 3o lipca 182З r.

Raciborowski Kom.'Sąd. Eduk. Pisarz R udzki.

P rzedni M ajątku .
3 Od Mińskiego Gubernialnegp Rządu ogłasza 

się, i i  na uzyskanie liczącey się na Michale M ar­
kiewiczu, skarbowym  podradczyku rzeczy,ckiego 
powiatu obywatela i  byłym  normalnym sędziu , 
znaczney co do prow iantu skarbowey należności, 
przeznaczono na przedaź z publicznego targu ma- 
j$tek jego, w bobruyskim powiecie położony, na- 
zywajaccy się wieś Sielec, w którey poddanych płci 
męzkiey 5, a żenskiey 9 dusz, z ich majętnością; 
z tey wsi wyliczono dochodu assygn. rub f 76 kcp. 
85, a locioletnia in tra ta  wynosi 1620 rub. 4J kop ; 
a zatem życzący kupić takow y m ajątek , zechcą 
przybyw ać do tego Rządu na term iny: iszy 5, 2gi 
7 sep tem bra, a 3ci od dnia wydrukowania w Sankt- 
Fetersburskich albo Moskiewskich gazetach, któ­
re  poźniey nastąpi, we trz y  miesiące ; takowego 
m ajątku opis i kondycye okazane będą życzącym 
za przybciem ich tu  na targ i. Dnia 4 augusta 
182З r. Sekretarz  F. Arcimowicz.

D z i e r ż a w a  l o l e t n i a .
. f-. Skutkiem  zaleceń Zwierzchności Izba Skarbowa Litewsko-Grodzieńska ogłasza cinieyszem, ii 

m ajątki wakujące, w  dołączające, się tabelli wyrażone, oddawać się będą z licytaoyi w dwónastole- 
tm ą  arendowną dzierżawę od dnia 12 kwietnia następnego i 824 roku. W szyscy więc życzący wziąć 
je w arendę, raczą przybyć do teyze Izby Skarbowey z odpowiedniemi kaucyam i w term inach- pierw ­
szym ,0, drugim 20 grudjua teraźnieyszęgo i trzecim  ostatecznym  22 stycznia następnego i 824 roku. 
Działo się na sessyi w mieście Gubernskim Grodnie dnia 20 lipca 182З roku. b

Radzca Izby Skarbowey Symonolewicz. Sekretarz w t działowy Doliński.
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'Aabella dóbr Skarbowych w G ubernii L-iewsko G r o d z ie ń s T ^ T ^ Ż o ^ h T o d d a ją c уПГІІ? 
w dwunastoletnią dzierżawę od dnia 12 kwietnid 1824 roku.

Nazwiska dóbr.

w Powiecie Grodzieńskim. 
Koniustwo Litew skie . . .

w Powiecie L idzkim . 
Dzierżawa Likance . . . . 
— ------- Oszmianiki . . .

— — — Uholniki . . , .
w Powiecie Nowogródzkim  

Dzierżawa Kucharzewszczyzna
— —- — Lipniszki . . . .

w Powiecie W ołkow yskim .
Dzierżawa Menczele . . .

w Powiecie Brzeskim . 

Folwark Mrozowice . . • J

— -------Zamszany

w Powieci Kobryńskim. 
Starostwo Druźyłowskie . .

w Powiecie Słonimskim. 
Jezioro skarbowe Bohrowickie

*4o_
5B)-iPT

<
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Liczba Il-lość Ziemi.
Roczna in 
tra ta  srebr.

0<-<
5

5 CJ«Л c G runtu oro- 
mego 1 łąk

Lasu i zarośli

X _ 3 2* Włoki Morgi W łoki Morgi Bubli K op.

— 6 i 5i 286 57 — — — біо 44i
• 4 — i 9 _

— —- — — 9 — ___ 2b g5
Siana wozow 5o

— — — — 3 4; i 3 20

— — — — 1 23± Las niewymie- 
rzony. 32

— —— — 1 12* r 20І 9 __
Ziemia nie wym ierzona wy-

— — — / .— siewa się na mey n\ beczek 47 70
i ukąszą się 6 wozow siana.

Obszerność gruntów  nie jest <
1 3 38 94 dostatecznie wiadoma wysie- i 5oo

w a się oziminy do 3o beczek i
ukąszą się 27o wozow sian?..

1 1 43 i 5i . 5 , lo lLasu i zarośli 1275 __
oiana 11 9 wozow na 2f mili.

2 4 95 267 5o Ib - 11525 u f
w tey illości sianożęcie i ma e zarosłe

— — — --: - — - _ 75 —■
Radzca Izby Skarbowey Symonolewicz. Sekretarz wydziałowy sDolin»ki


